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O R O Z P A C Z Y .

RO z p a c z  ieft to ofiarnie- wyfiienie 
miłości wiaſdey: ale czyż tó nie 

ieft rzecz do wierzenia nie podobna 
wnofić > co chcieć twierdzieć, że mi­
łość wlaſna nas w rozpacz wprawia ? 
Nadzieia wtaścizną ieft człowieka, on 
tchnie, on żyje przez nią, tchnąć zaś 
y żyć przez rozpacz przeftaie. Jeftże 
więc podobna, aby nas miłość wlaſna 
przymuſzać m ogła, żeby fię wiecey 
niczego nie ſpodziewać?

T t t t  Tak
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Tak ieft bez wątpienia, miłość wſa- 

fna, która nas zaślepia we wſzyftkich j 
akcyach życia , otwiera nam oczy ^  
pewnych okolicznościach; onać to ieft? 
która nam pokazuie, że nie mafz iuż 
więcey nadz ie i, y że daremna rzecz 
fobie pochlebiać, iako zaś nie mafz 
więcey bo iaźn i, ſkoro iuż nie mafz 
więcey nadziei, rozpacz zwyciężać nam 
każedtidzi, żywioły, zgoła fortunę fa­
mą; ona ieft dufzą ewentow nadzwy- 
czaynych, które za dziwne przypadki 
miano, y które podobnieyſzemi raczey 
były do c u d ó w , iak do zwyczaynych 
natury (kutkow. s i

Miłość właſna kazała dokazywać 
tym ftawnym defperatom, których pa­
mięć Starożytność pogańfka poświęci­
ła ;  Ona przekonała Katona, iż nie mógł 
żyć bez nieftawy, gdyby hołd oddał 
Cezarowi: Ona pokazała Erutuſowi y  
K a jſy u ſz o w iże dofyć zapracowali na 
ſwoią chwałę, ufiłuiąc Rzym z iarzma 
wyzwolić Tyrana, a że ich fortuna do 
ftraty przywiodła b itw y, y niewolni­

cze
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cze onym  pęta go towała,  nie mogli  fię 
na  niey waieczniey zemścić ,-i trko fię 
w ydzie ra iąc  z iey  mocy przez śmierć 
ſzlachetną.

Phtiirch wyſtawia nam  widok  n a d '  
Zwyczayney rozpaczy w życiu Maryu-  

ſ z a .  S iedm kro tny  te n  Konſul  porazi ł 
by l  Cymbrow  w iedney  bi twie,  tak  da­
lece, że zwyciężcy puściwſzy fię w po­
goń za zwyciężonemi,  z zadu m ien iem  
poftrzegli , iako żony tych Barbarzyńców 
czarno  p rzybrane ,  z wozow, na kto-  
rych ftaiy, zabiiaiy bez braku oycow ,  
brac i ,  mężów y k rew nych ,  przeto,  że 
w ucieczce (chronienia ſ z u k a l i : przy-  
da ie  tenże  D zie iopis ,  że życie wła-  
ſnym ſwym dzieciom w y d z ie r a ły , to  
ie pod  koła wozow , to  pod kopyta  
rzucaiąc końfltie, a po tym famę fię Za­
bija ły.  znalazła fię z nich iedna na 
ćy ſz lu  wozu wiſząca z dwoyg iem  ſwych 
dziatek,  k tó re  za ſzyie pof tronkiem do  
obu nog Twoich przywiązała;  nie Tą- 
dzę by  row ney  rozpaczy przykład 
gdzie  fię mogf znaleść. Z  nie m n ie y -
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fzą y mężczyźni ſzukali chciwością ſpo- 
ſohow ftraty Iwo iego życ ia :  w niedo- 
f tatku bowiem drzew,  zadzierzgnąwszy 
fobie powrozem ſ z y i e , p r z y w i ą z y w a l i  
fię do  ro j o  w lub do nog woiow, któ­
re oftremi bodźcami Idoli, aby  rozer-  
wanenii  byciź w ſz tuki  , y życia p r ę -  
d z e y  dokonać mogli .  Miłość włafna 
pokaza ła  im to , że nie należało żyć 
d inzey  po {kracie fwey o y c z y z n y  , y 
że przyfta io  raczey ginąć Cymbrom , iak 
żyć dla tego,  ażeby Rzymian niewol­
n ikam i  by l i .

Jeżeli rozpacz  miała zaletę u nie­
k tórych  Filozofow,  u innych naganę 
znalazła.  Epikur  nie b y łb y  p odobno  
iak Seneka, chwalcą ro zp ac zy  K atona  , 
z  i f labośćby to poczytał , co tem u  
R z y m ia n in o w i  w CJtyce podziwienie  u 
wſzyf tk ich  Bogow fprawiło. W  ſ u n e y  
rzeczy  c z ł o w i e k , który  fobie właſne 
w y d z ie ra  życie, p rzez  niedofężność  to 
czyni ,  w ktorey fię w id z i ,  że odeprzeć  
nie fzezęściom nie może,  które go ze-  
wſząd  o b a r c z y ł y ; a to ieft nie mieć

mocy
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mocy umyltu y  ftaiości. Chciałby ra­
czey  ten Grecki  Fi lozof,  aby  był  żyt 
Kato, y  na wielkość Cezara  pa t rzy i  ro­
d n i e  obo ie tnym  okiem iak  tfmyltem.

U c z y n i ł  O n  n a l e ż y t e  u f i ł o w a n i a ,  a b y  b y ł  ſ w e y  
o y c z y z n i e  w o l n o ś ć  w r ó c i ł  , k t o rg  (braci  l a  : a to 
b y ł o  d o ſ y c  d l a  i ego,  c h w a ł y , p o w i n i e n  b y ł  z a -  
t y m  f t a r a c  fię o ſ p o k o y n o ś ć  ż y c i a  y  u m y f t a ,  u- 
c h y l a i ą c  fię o d  f i praw p u b l i c z n y c h  , k t ó r e  n a m  
ſ w e m i  b y d z  n i e  p o z w a l a i § ,  g d y ż  c z ł o w i e k  o n e  
I p r a w u i g c y  w  u f t a . w n e y  ief l  p o d l e g ł o ś c i ,  y  z a -  
v\ fze w  d e p e n c e n e y i  a l b o  od. ſ z c z ę ś c i a ,  a l b o  od 
n i e p e w n o ś c i  ſ w o i c h  p r z y i a c i o ł .

B y ł o b y  ro  c h w a l e b o i e y  d l a  Katona, g d y b y  
c z a s o w i  r ak  u f h . p i ł  , i a k  u c z y n i ł  Cicero; n i ż  że  
r n i a ł  m ą d r o ś ć ,  k t o r e y  b u r a  w  n i m  ( p r a w i ł a  , ia  
p r z e n i o i f  r o z p a c z  n a d  r e  z d a n i a ,  ktoret r . i  g o  n a ­
t u r a  y  r o z u m  b y ł  n a t c h n ą ć  p o w i n i e n  ; b y ł o b y  
z g o ł a  l e p :e v , n k ' l a d n w a ć  m u  t e g o  Rzym/kiego 
M ó w c e  w  ć w i c z e n i u  fię w  F i l o z o f i i ,  d o  k t o r e y  tig? 
o n  d a ł y  p r z y ł o ż y ł , y  w  k r o r e y  d a l e k o  w i ę c e y  
ſ p o k o y n o ś c i  z n a l a z ł ,  i a k  w  ſ p r a w o w a n i u  R z p l t ę y . .

T ę b y  b y ł  r a d ę  Epikur d a ł  Katonowi, a l e  \ v y -  
i i i of i cnć  Stoicka t y t n h y  f ię b y ł a  o b r a z i ł a ,  y  p i ę -  
d z e y b v  fię i e ſ z c z e  d o  ś m e r c i  p o k w a p i ć  k a z a ł a ,  
k r o r ą  f o b i e  z a d a ł ,  z a  w y z n a n i e m  Seneki, t c h n i e  
c a ł y  z a p a l c z y  w o ś d ą  p r z e c i w  ( o b i e  , y p r z e c i w  
Cezarowi: r a k  d a l e c e  , ż e  t e n  Filozof ‘ k t ó r y  n a ­
m i ę t n o ś c i  w  ſ w y m  M ę d r c u  n i e  p r z y p u ſ z c z a ł  , 
ſ z c z e r z e  n a m  w y i a w i ą ,  iż Kato b y ł  i e y  p o d l e ­
g ł y m ,  y  ie  f ię o n e y  w i d o c z n e  z n a k i  n a  t w a r z y
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i e g o  z o f t a ł y , a c z  c i a ł o  m a r t w e  n i e  m i a ł o  i uz 
w i ę c e y  c z u c i a .

M i ł o ś ć  w ł a ſ n a  w y d a i e  i n n y  r o d z a y  r ozp&" 
c z y ,  r o z p a c z y  bez  g w a ł t o w n o ś c i ,  b e z  w z r u l z e n i *  
b u r z l i w e g o  y  b e z  g n i e w u .  T a k a  b v ł a  r o z p a c 2 
O thona , w p a d ł  o n  b y ł  w  n i ą  w  p o ś r z o d  n a d z i e i ,  
a l b o  źe  l e p i e y  r z e k ę ,  z d a ł a  mu fię r zecz  n i e  g°"  
d n a '  m i e ć  n a d z i e i ę ,  p o n i e w a ż ,  i a k o  m o w i  Seneka* 
n a d z i e i a  n i e  co  i n n e g o  i e f t ,  t y l k o  o c z e k i w a r n e 
d o b r a  n i e  p e w n e g o .

Tacyt z o f t a w i ł  n a m  p i ę k n y  w i z e r u n e k  śmierc i  
r e g o  C e f a r z a , r o z p a c z  i e g o  m a  coś  w  f o b i e  
ſ p o k o y n e g o ,  źe  a k c v a  i e g o  z a l f u ż y ł a b y  m i e ć  JĄ'  
u e  n a z w i l k o  , g d y b y  n a t u r a  n i e  p a t r z y ł a  n a  
z  o d r a z ą ,  g d y ż  t u  z e p f u c i e  ſ w o i e  z n a y d u i e .

W o y l k o  i e g o  b y ł o  p o r a ż o n e  p r z e z  FiteUtU- 
Jza,  p o w z i ą ł  o n  o t y m  w i a d o m o ś ć  bez  p o r u ł ze '  
n i a  , p o n i e w a ż  c o  b y ł  m i a ł  c z y n i ć ,  i u ż  fię by* 
n a m y ś l i ł ;  ż o ł n i e r z e  n i e  c z e k a l i  n a  p o b u d k ę i e g °  
g ł o f u ,  o w f z e m  g o  farn i  uprzedzil i  p r z e z  f w e  wo* 
ł a n i a  y  o k r z y k i ,  a b y  i c h  w i e ś ć  d o  b i t w y ,  z g o '  
ł a n i e  w i d z i a n o  n i g d y  R z y m i a n  t a k  o c h o t n y c h  
d o  ł o ż e n i a  ż y c i a  za  c h w a ł ę  f w e g o  C e f a r z a .

T e n  f a n ,  k r o r y  d a l e k i m  b y ł  o d  t e y  m y ś l i  , 
a b v  z a c z ę t ą  m i a ł  k o ń c z y ć  w o v n ę ,  m ó w i ł  d o  n i ch  
z  r a k  w f p a n i a ł ą  y  n i e p o r u ſ z o n ą  p o f t a w ą ,  że  mo* 
\ v a  i e g o  w a r t a  t u  f w o i e  m i e ć  m i e y f c e ,  g d y ż  i§ 
y  Tacyt c h c i a ł  i e d n ą  z o z d o b  m i e ć  ſ w o i e y  hi  H o r y 1* 

“  B y ł o b y  t o  d r o g o  o p ł a c a ć  m e  ż y c i e ,  ( r z e k ł  
“ o n  d o  f w y c h  w o y / k o w y t l i  )  co  d l a  z a c h o w a n i a  
“ o n e g o  n a r a ż a ć  w a s  n a  n i e b e ś p i e c z . u i f t w o  w o y n y»  
“ z p r z y c z y n y  t a k  p j ę k n e y  c n o t y  y  f t a ł pśc i ,  k m - 
“ r e y  w y r a z y  t c l m ą c e  y  n a d  t o  w  t w a r z a c h  w a -  
“ ſ z y c h  w i d z ę  ; i m  w i ę c e y  m i  p o  f o b i e  p o k a z u - 
“ i e c i e ,  ż e m  m i e ć  p o w i n i e n  n a d z i e i ę ,  i e z l i  f ię ż y ć

“ n a m y ś l ę ,
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' n a m y ś l ę ,  t y m  w i ę c e y  ś m i e r ć  m o i a  z n a k o m i t f z ą  
‘b ę d z i e .  J u ż e ś m y  f ię w z a i e m n i e  z  F o r t u n ą  o b a  
2 k o ſ z t o w a l i ,  n i e  t r z e b a  f ię n a d  k t o r k o ś c i ą  ż y c i a  

{(Zaf i a , nawia c ,  t r z e b a  y  o w ſ z e m  u w a ż a ć  , i a k  i ef t  
r z a d k a  m i e ć  y  z a c h o w a ć  u m y l ł u  u m i a r k o w a n i e ,  
g d y  f ię p r z e z i e r a  m y ś l ą  , że  w i e l k o ś ć  n a ſ z a  w  

“ k r o t c e  u f t a n i e .  Vitellivjz  w o y n ę  z a c z ą ł ,  y  m n i e  
“ p r z y m u f i ł  o  p a ń f t w a  r z ą d y  z f o b ą  f ię r o z p i e r a ć ,  
“ t e z o l u c y a  m o i a  p r z y k ł a d e m  m u  b ę d z i e ,  a b y  
“ p o  d w a k r o c  k r w i e  R z y m l k i e y  n i e  r o z l e w a ć ,  z  
“ c z e g o  f i ę  s p o d z i e w a m  m i e c  c h w a ł ę  y  S za c u ne k  

u p o t o m n o ś c i :  p r z e z i e r a m  i a  ro,  że  o n  b r a t a ,  ż o n ę  
“ y  d z i a t k i  m o i e  w  m o c y  f w o i e y  m i e c  b ę d z i e ,  
‘“n i e  p r a g n ę  t ec l nak  z e m f t y ,  a n i  p o c i e c h y  p o t r z e ­
b n i e ,  N i e c h  t a m  C e ſ a r z o w  R z y m  m i a ł ,  k r o r y c h  
“ b v ł o  d ł u ż ſ z e  i ak  m o i e  p a n o w a n i e  , n i e  p o k a ż e  
“ i e d n a k  z  n i c h  ż a d n e g o ,  k t o r v b y  z  w i ę k f z ą  n a -  
“ d e m n i e  o p u ś c i ł  p a ń f t w o  f t a ł o ś c j ą .  C o !  i a ż b y m  
“ to  z c i e r p i a ł ,  a b y  R z p l t a  w a l e c z n ą  t ę  m ł ó d ź  y  
“ m ę ż ó w  r a k  b i r n y c h  f t r a c i ł a  ! B y n a y m n i e y ,  ź y i -  
‘c ie  r a c z e y ,  t a k  i e d n a k  j a k b y ś c i e  p o g i n ę l i ,  u -  

* t r z y m u i ą c  m e  p r a w a ,  ż y c z ę ,  a b y ś c i e  d u c h e m  y  
“ f e r c e m  p o  ś m i e r c i  n a w e t  m o i e y  b y l i  m i  r o w a -  
“ r z y ſ z a m i .  N i e  z a r r z y m u y c i e ż  i u ż  d ł u ż e y ,  i a  
‘ u r a i z e g e  b e ś p i e c z e n f t w a  , w y  m o i e y  f t a ł o ś c i : 

“ i ef t  t o  coś n a  k ſ z r a ł r  b o i a ź n i ,  m ó w i ć  o  ś m i e r c i  
“ d ł u g o ,  g d z i e  p r ę d k o  u m i e r a ć  t r z e b a ;  n a y m o -  
‘c n i e y ſ z y  z n a k  m o i e y  i ef t  r e z o l u c y i  , że  f ię n a  

“ n i k o g o  n i e  i k a r z ę , i e f t  to m i e ć  c h c i w o ś ć  ż y c i a ,  
“ co  n a  B o g i  n a r z e k a ć ,  l u b  f ię n a  l u d z i  ż a l i ć ,  

M ó w i ł  p o t y m  z w i e l k ą  p o w a g ą  d o  m ł o d y c h ,  
k t ó r z y  b y l i  o k o f o  n i e g o  , a b y  u f t ą p i l i ,  ż e b y  n a  
f ię z w y c i ę ź c y  g n i e w u  n i e  o b u r z y l i ;  k u t y m  zas ,  
k t ó r y c h  w i e k  lub u r z ą d  t n a k o m i t e m i  c z y n i ł  t 
P*oźb ſ w o i c h  uźyw af, aby ſzli wzywać faſkawo-
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rc’ Vitclliuſz,;r, tłumił daremne domowników ſwo-  
ich narzekania, ale z dobrocią; która iednak n',e 
przelzkad^ała, b y  w twarzy iego nie można by­
ło czytać  wyraźnych znaków nieuftraſzotiego ſerca.

Gdy iuż (chronienie tym wſzy.ftkim opatrzył) 
ktorzv po opu Czcza Jł, nie chcąc fię przeeiwić is- 
po rozkazom, o ćfłąp ił  od n ic h ,  y nie m y ś l i ł  
w ięcey ,  iak ty lko umrzeć, lecz gdy w obozie p°'  
wſbała wrzawa, w y ſzed ł  dla i e y  uśmierzeira 2 
taką iednofiaynością umyfiu, iak gd yb y  ſpok V' 
nym  b y ł  pańftwa władzcą , y  ſw e y  wiej kości 
wraz z ſztzęściem z a ż y w a ł r o z m a w ;ał z  r e m i ,  
którzy odchodzili,  zarym udał fię do ſw ego  z ł o ­
żenia, gdzie nap iw ſzy  fię zimney w ody w ;eczi.'-* 
rem, położył fię, y noc ſpokoynym ſnem przepę­
dził , iako domownicy iego powiadali , a pory m 
z rana ſzrych fobie w pierfi puginałem zadał.

M iłość w łaſna wm ówiła  w niego, źe ro dale­
ko więkſza bvła wielkość dufzy, umierać w ren 
czas, gd y  ieſzcze ftraſznym mógł bycz' Vi telli u* 
Jkowi , jak fię w niebeśpieczenftwo podawać  
bydź przywiedzionym do oftatniego nieſzczę'cia; 
ona mu pokazała , iż ra rozpacz tvm była pięk- 
n iey ſzą ,  że dobrowolną, y  że mogąc fię w ſzvił>  
kiego  ſpodziewać, ..wyżey fię nad nadzielę famą 
w y b i ła ! . ona tdu na koniec przed oczy (bawiła, 
i e  ż v w ſzy  w miękkości nie męzkich uciech, i\- 
mierał z męfi-wem w ielk ich  B oh a ryro w ,- y  źe 

śmierć iego  pamiątkę wieczną jego  chw ale  
zoftawić miała.

W  <puWtł Sof


